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W ogniu bom b na Dalekim W schodzie
mówi się  o pokofy.

MOSKW A, 29. 11. Na rozkaz 
rządu sowieckiego dowódca sowiec­
ki na Dalekim Wschodzie generał ne. 
Dahleii - Itliicher kazał powsrzymać 
operacje wojenne, po zajęciu stacji 
kolejowej, położonej o 270 kilome­
trów' na zachód od Charbina. So­
wiecka kaw aleria właśnie zbliżała 
się do miasta, posuwając się wzdłuż 
toru kolejowego.

Ogólna liczba wziętych do nie­
woli chińczyków wynosi 15.000 Głó­
wny sztab czerwonej arm ji prze­
niósł się na terytorjum  chińskie do 
m iasta Chailar.

Mimo powstrzymania operacyj 
wojennych wczoraj eskadra złożona 
z 13 samolotów' sowieckich przele­
ciała nad miastem Baehatu rzuca­
jąc bomby. Później przeleciała nad 
miastem eskadra złożona z S samo­
lotów powstrzymując-się jednak od 
rzucania bomb.

Przypuszczają, że chodzi tu  o 
demonstracje, która ma skłonić 
Chiny do większych ustęnstw  pod­
czas rokowań.

czonych i uważa także, że wspólne 
w ystąpienie mocarstw jest koniecz-

TRAGICZNA POM YŁKA 
L O TN IK A .

LONDYN, 29. 11. W ysiany z 
N ankinu lotnik wojskowy, który

miał bombardować maszerujące na 
K anton wojska Kwangsi, przez 
dziwną pomyłkę rzucił bombę na 
szpital chiński w K antonie, 
upąsoz upjgdzs osbzo nzsąhiAV 
zniszczona. 7 chorych ponioso na­
tychmiastową śmierć, trzej odnieśli 
ciężkie rany.

IN T E R W E N C JA  A M ER Y K I.
LONDYN, 29. 11. Rząd angiel­

ski odpowiedział przychylnie na 
propozycję St. Zjednoczonych pod­
jęcia dyskusji w sprawie konfliktu 
sowiecko - chińskiego.

Rząd angielski jednak zachowu 
je  wstrzemięźliwość, nie wypowia­
da się ostatecznie, uważając za ko­
nieczną całkowitą jednomyślność 
wielkich mocarstw w te j sprawie. 
Również stanowisko Jsp o n ji jest 
bardzo powściągliwe, rząd japoński 
nie odrzuca propozycji St. Zjedno-

Z E R W A M E  „DZIENNIKA BYDGO­
SKIEGO" Z CHADECJĄ.

BYDGOSZCZ, 29. 11. Redaktor i w y  
dawca największego na Pomorzu cza. 
soplsnia „Dziennik Bydgoski" organu  
Ca. D. Jan le s k a  ustąpił z rady na­
czelna j i zarządu głównego chrześejasi 
skiej demokracji.

Red. Teska uie godził się z powzię­
tą  przez zarząd głów ny i klub parla­
m entarny Ch. I). uchwałą, przejścia  
do zdecydowanej opozycji i głosowania  
nad wnioskiem nieufności dła rządu 
premjera Świtalskiego.

Ś. f  p.ESOM B— —  — — ---

MIKOŁAJ MELENIEWSKI
pracownik Zakładów „Solvey“ w Grodźcu, prefekt Sodalicji Karjan- 

skiei, Hufcowy Związku Harcerstwa 
opatrzony św. Sakramentami zasnąi w Bogu dnia 23 listopada  

1929 roku przeżywszy lat 32.
W yprow adzenie  z w ło k  ze  szpitala Kasv Cnorvch w G rod źcu  d o  k o ­

śc io ła ,  a nastęon ie  na cmentarz m iejscow y, o d b ęd zie  s i ę  dnia  i - g o  g iu d m a  
1929 r. o  godzinie  2-ej po  południu.

O czem  zaw iadam ia  stroskana R O D Z IN A

Hałd stanu średniego dla prezydenta
Rzeczypospolite .

W ARSZAW A, 29. 11. (wł.) P. 
prez. Rzplitej, k tóry wyjechał wczo 
ra j cło Spały, powraca cło W arsza­
wy w niedzielę przedpołudniem.

W  południe p. prezydent p rzy j­
mie hołd stanu średniego, k tóry od­
bywa w tym czasie kongres w W ar­
szawie. Delegacja kongresu wręczy

p. prezydentowi adres 200 m iast 
polskich. . _

Po południu odbędzie się na Z am 
ku dekoracja krzyżami zasługi prze 
szło 100 pracowników na niwie or­
ganizacyjnej stanu  średniego, po- 
czem p. prezydent podejmować bę­
dzie uczestników zebrania herbatką

Krwawe zajjśeie z bandytą
w komendzie polińiś.

W ARSZAW A, 29. 11. (wł.) Dziś 
miał miejsce w warszawskiej ko­
mendzie policji niezwykły wypadek 

U jęty przez policję groźny ban­
dyta, poszukiwany przez sądy i 
skazany na 9 lat, Frankow ski wpro 
wadzony został przez starszego po­
sterunkowego Potyralskiego do 
komendy policji. Potyralski dbko- 
nał osobistej rewizji bandyty i za­
brał mu pieniądze, nóż i t. d.

W chwili, gdy Potyralski zamy­
kał szufladę, Frankow ski odepchnął 
posterunkowego i nim ten się mógł

spostrzec wyciągnął z szuflady noż 
i ugodził nim  Potyralskiego.

Posterunkowy, aczkolwiek ran ­
ny, nie dał za w ygraną, wydobył 
rewolwer i zagroził bandycie, że je­
śli się ruszy z miejsca zastrzeli go.

W tej chwili Frankow ski oprzy­
tomniał, a widocznie bojąc się na­
stępstw, sam wymierzył sobie spra­
wiedliwość, w bijając nóż we własne 
serce.

Ciężko rannego bandytę odwie­
ziono do szpitala św. Rocha.

Wybuch gazów
w k o p a ln i .

• LONDYN, 29. 11. Na kopalni 
iWernpwil w Penclawed w ydarzyła 
się straszna w skutkach eksplozja 
gazów. W  chwili katastro fy  w ko­
palni znajdowało się 100 górników:, 
w zagrożonych zaś bezpośrednio 
sztolniach 13.

Ja k  dotychczas zdołano stw ier­
dzić, 7 górników straciło życie, z 
pozostałych 6 dwaj ciężko ranni, 
tak, iż niema nadziei utrzym ania 
ich przy życiu.

Prace nad wydobyciem dalszych 
czterech górników prowadzone są z 
największym pośpiechem.

Emery towany kolejarz w Kielcach
zabił żonę  Saska.

K IE L C E , 29. 11. (telef.) Przed 
kilku dniami rozegrała się w K iel­
cach, w mieszkaniu 60-letniego eme 
rytowanego kolejarza Ignacego K a­
ni (Jasna  4) krw awa scena małżeń­
ska.

Dnia krytycznego, K ania powró 
cił do domu podchmielony i ku 
swemu, zdumieniu stwierdził, że żo­
na jego, Florentyna, la t 66 jest zu­
pełnie pijana.

K anię ogarnęła wściekłość, a 
korzystając z wyjścia sublokatorki 
Pietrusiow ej począł bić żonę laską 
w bestjalski sposób aż ta  wyzionęła 
ducha.

K ania zgłosił w policji i u- 
rzędach, iż żona zmarła na udar

sercowy i otrzym ał zezwolenie na 
pochowanie zwłok.

Aliści po paru  dniach m order­
stwo wyszło na jaw  i bestjalskiego 
starca dzisiaj aresztowano.

KOM ANDOR BYRD 
w ystartow ał na biegun południowy.

LONDYN, 29. 11. Komandor 
Byrd w tow arzystw ie trzech człon­
ków ekspedycji odleciał wczoraj z 
obozu „Mała A m eryka" z zamiarem 
dotarcia do bieguna południowego. 
Podróż samolotem obliczona jest na 
dobę. R adjostacja samolotu u trzy ­
mywać będzie podczas podróży łącz 
ność z radjostacjam i am erykań­
skiemu

Afera prze mytn i osa
w Wilnie 

z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e  k ręg i.
W ykryta przed kilkoma dniami 

wielka stera  przemytnicza w w ileń­
skiej dyrekcji ceł, o  czem pisa liśm y 
k tóra  naraz iła  skarb  poń-dwa na 
stratę około

1 0  m i l io n ó w  z ł o ty c h  
za taeza co raz  sze rsze  kręgi.

Dochodzenie ustaliło, że na tere- 
nie dyrekcji istniała zorgan izow ana 
na  wielką skalę

s z a j k a  p r z e m y tn ik ó w ,  
która działa lność sw ą  rozc iąga ła  na 
całe pań-two.

We wszystkich większych m ia ­
stach, szajka posiadała  swoje

„ o d d z ia ł y "
i liczyła setki ludzi. Należeli do  niej 
kuocv i pośrednicy, 
u r z ę d n ic y  ce in i  o r a z  f u n k c j o n a ­

r i u s z e  k o le jo w i .
Na czete organizacji stał

n a c z e ln ik  a je n c j i  c e ln e j  n a  sf. w 
W ilnie, n ie jak i  B u ry .

Buiy  został aresztow any i de­
cyzją prokura to ra  do sp raw  s z c z e ­
gólnej wagi

o s a d z o n y  w w ię z ie n iu .
W czasie rewizji w m ieszkaniu  

B urego  znaleziono
p o z a s z y w a n e  w  m e b la c h

kompromitujące dokum enty szmu- 
glerskte.

W związku z wykryciem całej 
afery, władze bezpieczeństwa d o k o ­
nały wczoraj licznych rewizyi i a- 
reszfoweń

w W a r s z a w i e ,
w czasie  k tórych urzędnicy s k a r ­
bowi opieczętowali m oc towarów 
pochodzących z przemytniczych tran 
sportów.

Nazwiska aresztow anych  t rzy m a­
ne są  ze względu na toczące s  ę 
ś ledz tw o  w tajemnicy.

Masowa ucieczka z Rosji
polskich, czeskich i s łow ac­

kich chłopów.
M O SW A, 29. 11. Wszczęta przez 

ch łopów  niemieckich ucieczka wie­
śn iaków  obcych narodow ości z Ro­
sji sowieckiej zaczyna ogarn iać  co 
raz  szersze  m asy  ch łopów  nielylko 
niemieckich, ale również polskich, 
czeskich  i s łowackich.

Projektowane jest s twoizenie mię 
dzynarodow ego  komitetu pom ocy 
dla reem igrantów z Rosji so w iec ­
kiej, w sk ład  k tórego  mają wejść 
przedstawicięle narodów , z któiych 
rekrutują się uchodźcy.

Nie ulega wątpliwości, że rząd 
rosyjski sprzeciwi się akcji takiego 
komitetu i będzie ją  uważał za  n ie ­
praw ne mieszanie s ię  do  s tosunków  
wewnętrznych Rosji, tembardziej, że 
już obeanie p rasa  sow iecka twier­
dzi, iż pom oc udzielana przez Niem­
cy uchodźcom  niemieckim m a c h a ­
rakter raczej polityczny, aniżeli hu 
manitarny.
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' PRZED W IELK IM  KONGRESEM 
r»lI13SŻCZASSTWA POLSKIEGO.

WARSZAWA, 29.11. Na uieu/ielę 
1 grudnia zwołany został do stolicy kon 
gros mieszczaństwa polskiego, k tóry  
zgromadzi około 2.8090 delegatów ze 
wszystkich m iast i miasteczek Polski. 
W  kongresie wezmą udział wszystkie 
istniejące organizacje kupieckie, prze­
mysłowe i rzemieślnicze.

W niedziele odbędzie się z rac ji kon. 
gresu cały szereg uroczystości, z któ. 
rych najważniejszą będzie przyjęcie de 
legacy.i kongresu na Zamku i wręcze­
nie prezydentowi Rzplitej artystycznej 
teki z adresam i wszystkich organiza. 
cyj. Obrady plenarne kongresu rozpoez 
ną się w sali rady  m iejskiej w ponie­
działek 2 grudnia.

Zadaniem kongresu będzie przepro­
wadzenie konsolidacji całego obozu 
mieszczańskiego pod liaslcm ścisłej 
w spółpracy izb przemysłowo-handlo­
wych, rzemieślniczych itp. organizaeyj 
gospodarczych.

.chorej kasy:i

UPOŚLEDZEŃ IE  SZKOLNICTW A 
POLSKIEGO NA ŁOTW IE.

IiYGA, 29.11, „Dzwon", organ społe­
czeństwa polskiego na Łotwie, zamiesz 
cza arty k u ł o szkołach polskich, w któ 
rym  stwierdza, że stan  szkolnictwa poi 
skiego na Łotwie w r. 192S, a zwłaszcza 
w powiecie iłuksztańskim  jest zatrw a 
żająey.

N a skutek nowego rozporządzenia 
rządowego, usuwa się stopniowo nau­
czycieli polaków i zastępuję ich nauczy 
cielam i nie w ładającym i dostatecznie 
językiem  polskim, mówią w domu po 
rosyjsku, łotewska lub niemiecku.

W ykłady prowadzone przez tych na 
uezyoieli, narzuconych przez rząd szkol 
joy łotewski, są naigryw aniem  się z je .  
zyka polskiego.

N IE  BĘD ZIE M INISTERJUM  KU L­
TURY I SZTUKI. _

WARSZAWA, 29.11. W  ciąga ostat­
nich kilku diii pojaw iły się w prasie po 
głoski o utworzeniu w najbliższym  cza 
sic m in isterj um ku ltu ry  i sztuki.

W  te j spraw ie dowiadujem y się, iż 
rzeczywiście, p ro jek t tego rodzaju prze 
dłożony został przez koła artystyczne i 
literackie rządowi, gdzie jednak rozwa 
żany jc-st tylko pod ściśle teoretycznym  
kątem  widzenia i widoków na realiza­
cję tymczasem nie posiada.

PO M N IK . MONIUSZKI 
V/ KATOWICACH.

KATOW ICE, 29.11. Podczas Zielo­
nych Świąt roku przyszłego w K atow i­
cach odbędzie się ogólnośłąski zjazd 
śpiewaczy. Poświęcony oa będzie pa­
mięci nieśm iertelnego Moniuszki. Na 
pl. A ndrzeja w Katowicach, k tóry  prze 
mianowany będzie na plac Moniuszki, 
stanie pomnik kompozytora „Halki".

Nad projektem  pom nika Moniuszki 
pracuje obecnie znany krakowski rzeź 
biarz, prof. J a n  Raszka. W uroezystoś 
ciach moniuszkowskich w Katowicach 
weźmie również udział miejscowa ope­
ra  i wystawi „Flisa" i „Verbnm nobi- 
le“ Moniuszki.

Żyw cem  s i l i l i  3 kobiety i 3 dzieci
ja;;o )(zcczaroVi?an>3“.

LONDYN, 28. il. Donoszq z C a ­
petown,  że s  d d or a źn y  s k a z a ł  na 
karę śmier c i  6  Krajowców za  spa 
lenie ż y w c e m  t i ze ch  kopie i  i !ro:ga  
dzieci  pOu z a i ż u łe m  cz arouz ieśs iwa .  
OsKdiżeni, którzy byii bronieni  w  
m y śl  z a s a d  k r a j o w e g o  prawa lwier  
dziti ,  że  dopu śc i l i  s i ę  t g o  cz y nu  
ce<em uniKmęcia  z g u b n y c h  s k u Ików 
czarodz ie j s twa .

NIEM OW LĘ Z PTA SIĄ  GŁÓWKĄ...
W przytułku m iejskim  w W arsza­

wie n iejaka Stefan ja  T. powiła chłop­
ca z p tasią  głową. Zam iast nosa i ócz, 
dziecko miało dzióbek i cala twarz 
obrośnięta .była włosami. Dziecko żyło 
tylko dwie godziny. Potw orka um ie­
szczono w spirytusie i odesłane do m u­
zeum patologicznego.

Niema zapewne drugiej insty 
tucji obsługującej szerokie rze­
sze ludności pracowniczej, która- 
by wywołała tyle narzekań i rów . 
nie krytykowanej, jak kasa cho­
rych.

Powołana do niesienia szyb­
kiej i dostępnej pomocy lekar­
skiej warstwom pracującym, in­
stytucja ta w ciągu dziesięciu lat 
swego istnienia zawiodła na ca­
łej linji. Pomoc, niesiona przez 
nią nie była ani szybka, ani ta­
nia. Ubezpieczony płacił przymu 
sowo składki bardzo wysokie, 
pomoc lekarską zaś otrzymy­
wał za to bardzo problem atycz 
ną. Jeżeli nie m iał dość cierpli 
wości i czasu, aby przezwycię­
żyć wszystkie biurokratyczne 
formalności związane z uzyska­
niem porady lekarskiej, rezyg­
nował z drobredziejstwa kasy i 
za ostatnie grosze zwracał się pry 
watnie do lekarza.

Suma składek ściągana od 
pracodawców i pracowników w y  
nosiła bardzo dużą kwotę, której 
niepomiernie znaczną część po­
chłaniały koszty administraeyj- 

' ne oraz czynione przez zarządy 
kas chorych inwestycje.

Administracja kas chorych 
kosztowna, ciężka, biurokratycz­
na i niesprawna, stała się dome­
ną polity czh. organizaeyj, "wal­
czących ze sobą o podział w niej 
wpływów i stanowisk ,iub zawie­
rających kompromisy na pod­
staw ie klucza partyjnego. W szy­
stko to odbywało się ponad gio- 
w am i bezpośrednio zainteresowa 
nych stron: ubezpieczonych i le­
karzy. Przy rządach sejąiowyeh  
wszelkie projekty naprawy były  
hamowane przez te part je ,. które 
opanowały instytucję kas cho­
rych i którym ich stan organiza­
cyjny dogadzał dla szerzenia 
swych wpływów.

Taki stan rzeczy doprowadził 
wreszcie do tego, że instytucja w  
założeniu najbardziej niezbędna i 
pożyteczna dla szerokich warstw  
społecznych, stała się niewyczer- 
panem źródłem dowcipów w ka­
baretach wzorem niesprawności 
w spełnianiu swoich zadań, ciężą 
rem dla ubezpieczonych, których  
tylko przymus płacenia składek 
utrzymywał w charakterze jej 
członków.

Jeżeli ze strony masy ubezpie 
czonyeh nie było zrozumienia dla 
zadań tej instytucji, jeżeli pewne 
jednostki nadużywały przysługu  
jących im praw, to rzeczą zarzą­
dów kas było wdrożyć szeroką ak 
cję uświadamiającą oraz odpo­
wiednio motywować system funk 
ejono^ ania kas.

Niedołęstwo i  politykomanja 
za r jądow skłoniły obecnego mini 
stra pracy i opieki społecznej p. 
A. Pry stora do energicznej akcji 
uzdrawiającej. Szereg zarządów 
zostało rozwiązanych, a miejsce 
ich zajęli komisarze rządowi.

Obecnie m inister P ry stor 
przystąpił do istotnego zagadnie 
nia reformy kas chorych.

W  ubiegłą niedzielę odbyły 
się w W arszawie dwudniowe 
obrady, zwołane przez naczelną

izbę lekarską z inicjatyw y min. 
Prystora. N a otwarcie obrad 
przybyli: prezes rady ministrów  
dr. Świtalski, ministrowie: Pry- 
stor, Składkowski, Kii lin, Eoer- 
ner, marszałek senatu Szymań­
ski, dziekani wydziałów lekar­
skich, przewodniczący izb lekar­
skich, profesorowie uniwersyte­
tów i t. p.

Minister Prystor, obejmując 
przewodnictwo obrad, w ygłosił 
dłuższe przemówienie, w  którem  
zaznaczył, że kasy chorych są w 
obecnym stanie instytucjam i biu 
rokratycznemi, zdradzającemu 
tendencje do skostnienia w swej 
formie. Na ten stan rzeczy złożył 
się cały szereg przyczyn, a mię­
dzy innemi niski poziom uspołe­
cznienia całego społeczeństwa, co 
pozwała na to, że życie połitycz 
ne wdziera się w życie społeczne 
i że partyjnictwo szeroko rozwiel 
możniło się we wszystkich ko­
mórkach życia społecznego i każ 
da placówka musi być niestety 
zabarwiona na taki lub inny ko­
lor polityczny. W końcu swego 
przemówienia minister zwrócił 
się z apelem do zebranych, aby 
zechcieli nie tykając przeszłości 
i nie doszukując się win dopomóc 
w znalezieniu dróg, by kasy cho­
rych stały się takiemi, do któ­
rych należeć chciałby każdy oby 
wateł polski.

Z kolei zabrał glos dr. Chodź­
ko, prezes naczelnej izby lekar­
skiej- Mówca podkreślił z nacis­
kiem fakt ,że oto poraź pierwszy 
zwrócono się do świata lekarskie 
go ,aby zasięgnąć jego opinji w 
tak doniosłej sprawie. Świat le­

karski —  oświadczył dr. Chodź­
ko —  jednomyślnie stoi na stano 
wisku, że ubezpieczenia społecz­
ne stanowią konieczność narodo­
wą i państwową.

W  drugim dniu obrad oma­
wiano cały szereg zagadnień, a 
ogólny wynik konferencji ujęty  
został w następujących punk­
tach:

1) dzisiejszy system pracy kas 
chorych nie odpowiada potrze­
bom państwa i  ubezpieczonych. 
2) konieczność ścisłej współpracy 
wszystkich czynników, pracują­
cych yr kasach chorych. 3) dzia­
łalność kas chorych musi się o- 
przeć na czynniku fachowym. 4) 
prośba do p. ministra pracy i o- 
pieki społecznej o wysłuchanie 
głosu świata lekarskiego przy po 
czynaniach reorganizacyjnych 
w kasach chorych.

Minister pracy i opieki spo­
łecznej p. Prystor zamykając ob­
rady, podniósł w krótkiem prze­
mówieniu, że bogaty materjał, 
jaki dała dyskusja będzie przegra 
cowany i zapow-iedział, że przy o- 
pracowaniu zagadnienia lec?,ni c- 
ctwa w kasach chorych zaslęgnię 
ta będzie opinja świata lekarskie 
go.

W  im ieniu zebranych prezes 
naczelnej izby lekarskiej były mi 
nister Chodźko w gorących sło­
wach podziękował p. ministrowi 
Prystorowi za inicjatywę zwoła­
nia konferencji, która dla świata 
lekarskiego zdobyła jednolito ob 
liczę ideowe. Oświadczenie po­
wyższe przyjęto rzęsistemu “klas 
kami.

Froiękt rozporządzenia w sprawie 
ierininów płatności podatków.

M inisterjum  skarbu opracowało pro 
jek t rozporządzenia rady  m inistrów  w 
spraw ie u jednostajn ien ia term inów 
płatności państwowego podatku grun  
towegc i składek ubezpieczeń Iowy eh
powszechnego zakłada ubezpieczeń 
wzajem nych z term inem  płatności sa­
m oistnych danin komunalnych, obciąża 
jących grunty.

Na mocy art. 6 rozporządzenia prezy 
denta Rzplitej z dnia 22 m arca 1298 r. 
samoistne daniny komunalne, obciąża 
jące grunty , m ają  być płacone w 
dwueh równych ra tach : w kw ietniu i 
między 15.18 a 15-11 każdego roku. Zgo 
dnie z wymienionym projektem  w tych

samych term inach m ają być p łatne po 
datk i gruntow e i składki ubezpieczenie 
we powsz. zakŁ ebez. wzajem. Doty eh 
czas podatki gruntow e piatue są w 
dwueh różnych ra tach  między 11.11 i 15 
H I, oraz miedzy 15,50 i 15.11; zaś skład 
ki ubezpieczeniowe jednorazowo w m ar 
en każdego roku.

Powyższy p ro jek t rozporządzenia 
zm ierza do ułatw ienia płatnikom  wy­
wiązania sią nałożonych na nich zobo­
wiązań z ty tu łu  danin  publicznych.

P ro jek t ten wejdzie na porządek
dzienny jednego z im bliższych posie­
dzeń rady  ministrów.

0 pwstrzynian>e nadm e r n e p  podziału gruntów.
M inisterjum  rfeform rolnych opraco­

wało przed niedawnym czasem bardzo 
doniosły projekt, zm ierzający do po­
w strzym ania nadm iernego podziału 
gruntów, zwłaszcza w m ałych i karło , 
watych gospodarstwach co m a miejsce 
zazwyczaj przy dziedziczenia gospo, 
darstw  przez liczne potomstwo.

P ro jek t przewiduje wprowadzenie 
pewnego rodzaju przym usu ubezpiecze­
niowego na życie dla ojców rodziny, po 
których śm icrei p rcm ja asekuracyjna

w ypłacana byłaby jednem u spadkobier 
cy na spłatę reszty rodzeństwa.

P ro jek t ten jest wprógt rew elacyjny 
gdyż z jednej strony nie dopuściłby do 
dalszego rozdrabniania gospodarstw  
rolnych, a z drugiej stworzyłby zuacz- 
ne kapitały , k tóre możnaby obrócić na 
podniesienie ku ltu ry  naszego rolnictwa 
Oczekiwać należy, że p ro jek t ten czyn­
n ik i m iarodajne w krótkim  czasie roz­
patrzą.

Ferie Bożego Narodzenia*
przypadającego na poniedziałek (6 sty 
cznia) święta Trzech K róli lekcje roz. 
poczną sic dopiero po tern święcie, ly iu  
ezassm młodzież szkolna zjechać sic be 
dzie m usiała do szkól na dwa dni Ick- 
cyj (piątek i sobota, 3 i 4 stycznia) po 
tó, by zaraz mieć znowu dwa dni św iąt 
(niedziela i poniedziałek,, 5 i 6 stycz­
nia). Darowanie młodzieży i nauczyciel 
stwu tych 2 dni (314 stycznia) zpewnoś 
cią nie spraw iłoby wielkiego uszczerb, 
ku w norm alnym  toku zaiee szkolnych

M inister oświaty zarządził ,aby fer 
je  Bożego Narodzenia w bieżącym roku 
szkolnym rozpoczęły sie we wszyst­
kich kategoriach szkół w dn. 21 g ru d , 
n ia (sobota) po lekcjach szkolnych, a 
skończyły sie dn. 2 stycznia 1931) r. Nor 
malne zajęcia szkolne winny rozpocząć 
sie dnia 3 stycznia (piątek).

Zarządzenie ta, ogłoszone w ostatnim  
„Dziennika urzędowym" m inisterjum  
oświaty, sprawiło pewnego rodzaju nie 
spedzianke. Liczono bowiem, śa wobea



Aa m a r g in e s ie .

Wróżby na św .  Andrzeja-
tW  długim  szereg u  barw nych  ob­

chodów  ludow ych, m iły je s t  zw y­
czaj w różenia z wosku w  w igilję  sw. 
iA ndrzeja.

„N a św. A ndrzeja . _ .
Z w różby pannom  nadzie ja  .
— T ak  głosi s ta re  przysłow ie lu 

?dowe.
Is to tn ie  w  w igilję  tego_ dnia  u- 

Irzy m u je  się do dnia dzisiejszego 
Jswyczaj, że dziew częta ciekawe swo 
gej przyszłości le ją  n a  wodę najczęś 
Jeiej przez ucho od klucza rozstopio 
fcy wosk, k tó ry  stygnąc  p rzyb iera  
Rozmaite ksz ta łty .
! Rzecz jasna , iż najczęściej z u la  
jaego na wodę wosku nic nie m ożna 
^odróżnić, obecni jednak  d o p a tru ją  
5ię usilnie kształtów  w ieńca ślubne­
go, ołtarza, k rzyża i t. d. D użą rolę 
g r a  tu  bowiem fan ta z ja  panien, któ 
ke przedew szystkiem  s ta ra ją  się o 
gak najszczęśliw sze horoskopy co do 
przyszłego m ałżonka swego.

N atu ra ln ie  w różby z wosku od- 
fcoszą się do najbliższego karnaw ału  
■w k tó rym  panny , up raw ia jące  t r a ­
dycy jne  „andrze jk i“ spodziew ają 
kię w yjść zamąż.

Tym czasem  jednak  p lany  m atry  
inonjalne trzeba odłożyć n a  bok, 
!gdyż w tym  czasie ropoczyna się 
w łaśn ie  okres adw entow y. J a k  mó- 
Wi przysłow ie ludowe: „K a tarzy n a  
'święta klucze pogubiła, św. A ndrzej 
'znalazł, zam knął sk rzypki zaraz" — 
jto znaczy, że od św. A ndrze ja  m ilk- 
Mą w szędzie wesołe śpiew y i m uzy 
ka, a lud g a rn ie  się do kościoła i mo 
Ulitw y.

Zaczyna się adw ent.

KRONIKA.
K A L F .N * ' \R Z Y K .

Dziś: A ndrzeja  
Jutro: E lig jusza 
W schód slorica: 7.19 
Zachód „ IW O
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8 PODZIĘKOWANIE.
J. W. Panu Doktorowi Wiśniewskiemu z Czeladzi, za 

wyleczenie z ciężkiej choroby syna m ego Witolda, oraz za 
troskliwą opiekę w czasie  jej trwania, składam serdeczne  
podziękowanie.

A. Kalabinski.
C zeladź, dnia 30-XI 1929 r

Działalność izby rzemieślniczej  w  Kielcach.
Pow ołana do życia przed kilko 

m a tygodniam i izba rzem ieślnicza 
w ojew ództw a kieleckiego rozpoczę­
ła  sw ą działalność.

Załatw iono już cały szereg drob­
nych spraw , zw iązanych z w ew nę­
trzn ą  działalnością izby, opracow a­
no p lany  zm ierzające do u trzy m a­
n ia  stałego k o n tak tu  z poszczególne 
m i radcam i, ja k  również z w arsz ta  
tam i rzem ieślniczem i, uruchom iono 
biuro, k tó re  się mieści p rzy  ul.
W spólnej 4, gdzie codziennie od
godz. 9 do 1 popoł. u rzędu je  sekre­
ta rz  izby.

Słowem praca  choć niew idoczna, 
jednakże ja k  na  k ró tk i okres czasu

dość duża.
Na dzień 1 g ru d n ia  zostało n a ­

znaczone pierw sze po ukonsty tuo ­
w aniu  się izby posiedzenie. Wobec 
jednakże uroczystości D ekertow - 
skicli w W arszaw ie, na  k tó re  cechy 
w y sy ła ją  swoich przedstaw icieli, po 
siedzenie zostało odłożone na  po 
św iętach.

J a k  się dow iadujem y, na  posie­
dzeniu tem  będzie rozp a try w an a  w 
pierw szym  rzędzie sp raw a rzem ie­
ślników Zagłębia D ąbrow skiego, 
k tórzy , ja k  wiadomo, nie m ają  
swych przedstaw icieli w  izbie, ja k  
rów nież cały szereg sp raw  organiza 
cyjnych.

Dalsze prace komitetu przec iw gruźliczego
w Sosnowcu,

O negdaj odbyło się* posiedzenie 
kom itetu  „dni przeciw gruźliczych" 
w  Sosnowcu, pod przew odnictw em  
d ra  W itkow skiego, n a  k tórem  p rzy ­
ję to  p lan  p racy  kom isji dochodowej 
i podział 4je j na  sekcje: balow ą, k ier 
m aszową, (podsekcje lo te ry jn a  i 
tombolowa) i kw estow ą.

W szystk ie  te  im prezy  odbędą się 
w  czasie „dni przeciw gruźliczych" 
i m ają  n a  celu, przysporzenie  fu n ­
duszów na  dalszą, skuteczną walkę 
z g ruźlicą  n a  teren ie  m iasta.

N astępn ie  om aw iano p lan  p racy  
kom isji ku ltu ra lno  - ośw iatow ej i 
p ropagandow ej, uchwalono zuży t­
kow anie film ów  propagandow ych 
w  sobotę 30 b. m., na  porankach  w  
niedzielę 1 g ru d n ia  i w  poniedzia­
łek.

RADIO.
W A R S Z A W A .

(Sobota 30 listopada.
111.58.. Sygnał czasu z Warsz.
12.05. Koncert z płyt gramof.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospodarczy.
15.45. Kącik A rtystyczny „L. S. 

G.“ W ystąp p. L. Lawińskiego art. Tea 
tru  Qui_pro-quo.

16.15. Muzyka z p łyt gramof.
17.15. „Skrzynka pocztowa14 — ko i 

resp. bież. omówi dr. M. Stąpowski.
17.45. Słuchowisko dla dzieci z Kra  

kowa, Baśń M. Dynowskiej p. t.: „Za. 
czarowana Fujarka44.

18.45. Rozmaitości. W ystąp p. Wł. 
(Waltera.

19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Muzyka z p łyt gramof.
19.58. Sygnał czasu z Warsz Obs. 

{Astronom.
20.00. Odczytanie programu na 

jdzień nast.
20.15. Fcljeton p. t.: „Uroda m iast 

portowych44 — wygi. p. J. Sosnkowski.
20.30. Koncert wieczorny: kom. Tea 

trów  M iejskich.
22.00. Feljeton p. t. „O W eselu arab 

tekiem44 w ygł. p. Zofja Mikulska.
22.15. Kom.: meteor., polic., i sprot.
22.25. „Ostatnia fa la44 — red. J. P io  

trowski.
22.25. Kom. PAT.
23.00. Muzjdca tan. z Sali Malinowej.

K A T O W I C E .
Sobota 30 listopada.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. i hej­
nał z Wieży Marj. w Krakowie.

12.05. Koncert z płyt gram.
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oi. 

Śl. i kom. Teatru Pol.
16.20. Koncert z p ły t gramof. 
mo. Skrzynka pocztowa Radjost. 

K atowickiej dla dzieci. Ciocia H ela o- 
mowi listy  od słuchaczów najm łod­
szych. (H. Reutt- Tymieniecka).
• ^ 4?" Audycja dla dzieci i młodzie­
ży: „Zaczarowana fujarka44, Dynow« 
skiej z Krakowa.

18.45. Rozmaitości, zapowiedź pro­
gramu na dzień nast., kom. Teatru Pol. 
oraz przegląd widowisk.

19.05. K. Rutkowski: „O wiernej 
rzeco .

Poruszona przez nas sp raw a „nie 
bezpieczeństw a kobiecego", grożące 
go w ydziedziczeniem  m ężczyzny z 
jego trad y cy jn y ch  up raw n ień  do 
przodującego stanow iska w  świecie, 
okazała się przysłow iow ym  „kijem  
w  m row isku".

Płeć słaba zareagow ała  n a ty c h ­
m iast, w  słusznem  przekonaniu , 
że lepiej atakow ać, niż być a takow a 
nym .

W  pełnym  tu p e tu  liście p. J a n i­
na  Z. pognębia z kretesem  ród m ęs­
ki odzierając go z w szelkich w alo­
rów  i w yznaczając m u m izerną ro ­
lę w  życiu dzisiejszem .

W edług lis tu  wojowniczej p. J a  
n iny  „m ężczyźna dlatego u trac ił 
wiele ze swoich w artości, że m y, ko­
b iety  jesteśm y bardziej obowiązko­
we, lepiej w ykonyw am y pow ierzo­
n ą  nam  pracę, cechuje nas p u n k tu ­
alność i poczucie odpow iedzialnoś­
ci".

Słowem w szystk ie zale ty  dobre­
go pracow nika w  ośw ietleniu p. J a  
n in y  — posiada ty lko  kobieta.

„N ie przychodzim y p rzep ite  i 
zmęczone do biur, tw arz  nasza nig-

19.30. Prof. Dr. K. Simm, Docent 
Uniw. Jag.: „Ze św iata przyrody L it44.

19.58. Sygnał czasu z Warszawy.
20.00. A udycja regjonalna: „An­

drzejki44.
20.30. Muzyka z Warsz.
22.00. Red. M. Orlicz: Feljeton —

„Grzechy krytyki teatralnej44.
2215. Tjąinsm. z Warsz. oraz zapo­

wiedź programu na dizeń nast. w jązy 
ku francuskim.

Co wyświetlają kina:
K ino  „W aw el" »Ludzie bez obli-

V p K  „ t f  Ifrjksm  A.

14 Ł'L

„Nie przychodzimy przepite i zmęczone do biur”
K obieta  o  m ę ż c z y ź n ie  ja k o  p racow n ik u .

D alej uchwalono otw arcie sk ła­
dek w p rasie  na  rzecz m iejscow ego 
kom itetu , a  d la skuteczniejszej a k ­
cji p rzeciw gruźliczej m iędzy ludnoś 
cią żydow ską, uchwalono w ejść w 
k o n tak t z T. Ó. Z.

W obec zbliżającego się term inu  
rozpoczęcia tegorocznej kam pan ji 
przeciw gruźliczej (1 g rudn ia), korni 
te t  w yraża  głębokie przekonanie, iż 
akc ja  jego na teren ie  naszego m ia­
s ta  ta k  bardzo pożyteczna, spo tka  
się z żywem  uznaniem  i poparciem  
społeczeństw a, przez pomoc w p ro ­
pagandzie  „ dni p rzeciw gruźli­
czych" jako też chętne sk ładki p ie­
niężne, fa n ty  i t. p., w reszcie przez 
udział w  im prezach dochodowych a 
to: w balu, koncercie i t. p.

Sosnowca41 jjrzez krakowski teatr rew 
jowy „Gong44. Po wielkim  sukcesie 
odniesionym  w ostatnią niedzielą, w y­
stąp dzisiejszy wzbudza olbrzymie zain 
teresowauie. Rew ja „Zabawki dla Sos 
nowca44 zostanie odegrana dwukrotnie, 
a to o godzinie C-ej i o godzinie 9-ej. 
Reszta pozostałych biletów jegt do na­
bycia u p. Czechowskiego ul. 3-go Ma­
ja.

Z K ie lc .
(k) Posiedzenie zarządu m iasta. W  

ubiegły czwartek o godz. 6 wieczorem  
w m agistracie odbyło sią posiedzenie 
zarządu m iasta, na którem zatwierdzo­
no ealy szereg nowych planów kanali- 
zacyjno - wodociągowych.

(k) Do W arszawy. Prezydent m iasta  
p. Roman Ciehowgki, jako reprezen­
tant samorządu, wyjeżdża do W arsza­
w y na uroczystości Dekertowskie.

(k) Przygotow ania do balu m agi. 
sirackiego. U tartym  już od dawna zwy 
czajem urządnicy m agistraccy w po_ 
czątkaek każdego karnawału urządza­
ją bal, który cieszy sią powodzeniem.

W nadchodzącym karnawale, dn. 4 
stycznia odbądzie sią również bal, do 
którego już są czynione przygotowania

dy nie p rzypom ina w yciśniętej cy­
try n y " .

■ Ten zgoła in tym nej n a tu ry  za­
rzu t zaw iera  zdaniem  naszem  może 
i trochę słuszności, ale przecież meż 
czyźnie obcą je s t sz tuka  k raszen ia  
swoich lic, aby w yglądały  zawsze 
świeżo, brzoskwiniowe).

P od  tym  względem  kobieta je s t 
bezkonkurencyjna. M ęska so lidar­
ność zniew ala nas do w strzym an ia  
się od roztrząsań , czy za rzu ty  posta  
wionę m ężczyźnie, jako  pracow ni 
kowi przez p. J .  Z. są słuszne i sp ra  
wiedli we.

Z jednym , isto tn ie  głębokim  spo 
strzeżeniem  zgadzam y się wszakże: 
„K obieta prócz tego p racu je  tan ie j" .

T u  zdaje się leży źródło p rzew a­
gi kobiety  - pracow nika. M agiczny 
bowiem w pływ  w yw iera  w życiu dzi 
siejszym  kw est ja  taniości pracy , 
pozw alająca przedsiębiorstw om  
p rzy  niższych kosztach ad m in is tra ­
cy jnych  n a  w ydatn ie jszą  w alkę kon 
ku rency jną.

Zatem  nie zawsze w alory  osobi­
ste  pom agają  w  zdobyciu stanow is 
ka.

cza«
K ino  „ G d e o n “  Za grzechy o j­

ców.
K ino  „M om us" »Przedpiekle«.

K ino  „ I!uz jon“  Policm ajster Ta- 
giejew.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.

Dziś, w sobotą, dniu 30 listopada zo­
stanie odegrana w teatrze m iejskim  
w Sosnowcu rewja p. t. „Zabawki dla

Kino „ C z w a r ta k "  Kielce
D ziś i dn i n a s tę p u

Potężny przebój — Czarujący iihu

P I E N I Ą D Z 5
z  R r v o ' d g  H e i m .

Na scenie: W ielka rew ja  Z agn am y Stern: i 
z udziałem. H aneczki H ańsk  ej, Ja s ia  s 

W iśniew skiego i Orlicz KowalsIHeao. S

(k) Potajem na fabryka papierosów.
W  związku z aresztowaniem  dwuch 
m ieszkańców K ielc: Sztrosberga (Sil- 
niczna 3) i Fedrm ana (Silniczna 5), 
trudniących sią potajem nym  wyrobem  
papierosów z podejrzanej jakości m ie­
szanki tyi liniowej, dalsze śledztwo w 
tej gprawie ustaliło, że skonfiskow any  
tytoń jest pochodzenia niem ieckiego, 
co stw ierdziły banderole niem ieckie na 
opakowaniach.

(k) „Pieniądz44. Jeden z tych nielicz­
nych film ów  przygniatających widza 
swym  ogromem, bajkowym przepy­
chem wystaw, bogactwem i niesam o­
w itą wprost potągą władców św iata — 
władców pieniądza — to „Pieniądz44 
według powieści św iatowej sław y pisa­
rza Em ila Zoli, w yśw ietlany obecnie 
w kinie „Czwartak44.

Już sam ty tu ł mówi za s iebie. Po- 
tążna walka wielkich finansistów , wal 
ka na śmierć i życie — oto głów ny mo 
tyw  dookoła którego rozgrywa sią n ie­
zwykle interesująca akcja. Gra, na czo 
ło której wysuwa sią demonicznie piąk 
na B rygida Heim, — niezrównana.

jĘĘĘ.
Prenumerujcie 

„Expres Zagłębia"
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Kino „ t l  N  i O  N “ Kielce
D z iś  i d n i  n a s t ę p n e .  

R ew elacyjne arcydzieło  polsk ie

„Z dnia na dzień"
W  rolach głów nyeh:

' IRENA G A W Ę D Z K A  i A D A M  
BRO DZISZ.

Sławni kasiarze sosnowieccy schwytani na granicy.
Dobrana czwórka pod kiuczcm.

mienionymi zaopiekowała się poli­
cja śledcza w Katowicach, k tóra pro

Ze Skarżyska.
(sk) 760.000 gruźlików — rodaków 

(rola... M iejscowy związek t-wa przeciw  
gruźliczego uzyskał dla swojej pracy 
cały szereg osób i instytucyj.

Oprócz komisarza kasy chorych, go 
rącogo zwolennika wgzelkiej profilak­
tyki, związek uzyskał współpracą pań, 
które na organizacyjnęm  zebraniu w 
dniu 25 b. m. w sa li resursy rzemieśl. 
pod przewodnictwem niezmordowanej 
społecznicy doktorowej Neurnanowej 
zorganizowały komitet pań „dni prze­
ciwgruźliczych" z udziałem pp. Kołu- 
szowej, Storehówny, Trank - W iszniew  
skiej.

Kom itet uchwalił wziąć gorący u- 
dizal w akcji „dni przeciwgruźliczych"  
i urządzić 1 grudnia uliczną sprzedaż 
znaczka, do czego zaproszono 40 pań — 
kwestarek. N astępnie uchwalono urzą 
dzae imprezy. Dn. 7 grudnia t-wo urzą 
dza przedstawienie na rzecz „dni prze- 
ciwgruźłicz y eh".

Niezawodnie m iejscowe spoleczeń- 
jtwo w dniu 1.12 b. r. zareaguje na gło 
ły  7C0 000 rodaków, złożonych gtraszną 
chorobą i podąży do walki z zarazą 
choćby z najskrom niejszym  datkiem, 
złożonym do puszek naszych kwesta- 
rek.

(sk) L. O. P. P., jako wielka organi­
zacja w Skarżysku. Dn. 27 b. m. o godz. 
4 wiecz. pracownicy F. A. urządzili ze­
branie celem zorganizowania koła L. 
0. P . P. Zebranie w liczbie 300 osób wy 
ionili następujący zarząd: prezes — inż. 
Korzeniowski, wice prezes p. Tyszko, 
skarbnik p. K rzewicki, sekretarz p. 
K ościóski, członek zarz. p. Słupczyński. 
K om isja rewizyjna: pp. Szafrańgki, 
Rudnicki, delegaci: Pacoh, Jastrzęb­
ski.

W m yśl rezolucji nie tylko praco­
wnicy T. A. m ogą być członkami L. O. 
P. P„ ale także ich rodziny. Następnie 
uchwalono, że tak liczne koło LOPP. 
ma należeć do koła woj. kieleckiego, a 
nie powiatowego.

(sk) Służąca śpiewała, a złodzieje 
kradli. Śledztwo w sprawie kradzieży w  
cukierni p. Nawarskiej w Skarżysku  
wykazało, że rzekomo zatruta służąca

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

143

— A tak, praw da — odpowiedział 
hrabia z roztargnieniem, ponieważ 
był zajęty niezmiernie uważnem 
wpatrywaniem się w twarz i w całą 
postać Morcefa — tam na tym pla­
cu, zdaje się, ma być jakaś egzeku­
cja?

— Właśnie.
— Ależ tak, przypominam sobie 

teraz. I  zdaje mi się, że wczoraj da­
łem rozkaz memu intendentowi, aby 
się tern zajął. Możliwe przeto, że i 
w tym  wypadku mieć będę możność 
zrobienia przysługi panom.

Mówiąc to, wyciągnął rękę do 
jedwabnego sznura i zadzwonił.

Jeszeze nie ucichł głos srebrnego 
serca, gdy na progu ukazał się czło­
wiek ła t około pięćdziesięciu, po­
dobny jak  dwie krople wody do 
kontrabandzisty, który wprowadzał 
d ‘E pinaya do groty.

— Panie Bertuccio — rzekł h ra­
bia — czy pamiętasz, com ci wczo­
ra j mówił o wynajęciu okna na pla­
cu del Popolo?

— Starałem  się, panie hrabio, 
było już jednak za późno i nic nie 
dostałem.

—  J a k to ,  zapóźno? — rzek ł h r a ­

Posterunek policji w Pawłowie 
przytrzym ał na przejściu granicz- 
nem, usiłujących nielegalnie prze­
kroczyć granice 4 osobnikówą a mia 
nowi ci e: Lejzora Peisacha i Wójcie 
cha Ostrowicza z Sosnowca, Wincen 
tego Świątkowskiego z Włoch 
(miejscowość pod Warszawą) i W ła 
dystawa M ikołajczyka z W arszawy. 
P rzy  dobranej tej czwórce znalezio 
no narzędzia, służące do rozpruw a­
nia kas oraz większa ilość towaru, 
przemyconego z Niemiec, to też wy

cja
wadzi dalsze śledztwo. P rzytrzym a 
ni osobnicy podejrzani są o dokona 
nie szeregu włamań kasowych na 
Śląsku Opolskim, a przedewszyst- 
kiem z Zabrzu. Spraw ą tą  zaintere­
sowała się również i niemiecka poli 
cja śledcza.

Lejzorek Peisach usiłował prze­
kupić strażnika celnego, dając mu 
50 zł. łapówki.

Z ło d z ie j  i suS erier p r z ed  s ą d e m .
Sk azan y  został na rok więzienia

jeden z tak  częstych dram atów  
życiowych przewinął s ię  wczoraj 
przed trybunałem  sędz iow sk im  w 
sądz ie  okręgow ym  w S o sn o w cu ,

Na ław ę oskarżonych  w p ro w a­
dzono  m łodego  m ężczyznę o  p o n u ­
rej, zniszczonej twarzy,, n acech o w a­
nej okrucieństwem i wyuzdaniem , 
przed nim zaś staje  o k o ło  S0 lat 
licząca kobieta, o zm ęczonych  i 
zw iędłych  rysach  w roli oskarżycie l  • 
ki, z którei ust padają  cierpkie s ło  
wa oskarżenia  — treść gehenny jej 
życia.

Znalazła  się w Będzinie bez aro d  
ków utrzymania, gdy  p o zn a ł  ją  o-  
skerżony, 24 letni Marjan Biichar- 
czyk (S taszyca  i ) .

Była m łodą  i przysto jną , zaofia­
row a ł jej więc sw e usługi, p rzy o ­
biecał dać pracę; — polubiła g o  i 
zamieszkali razem.

T ak  m inęło kilka miesięcy ni-

czem niezam ąconego szczęśc ia  1 o- 
na nie wiedziała, że ten, któremu 
o t d a ł a  sw e serce, dzieli s ię  z  nią 
środkam i,  zdobytemi z kradzieży i 
występku.

Wkrótce codziennym  gośc iem  w 
ich izdebce była policja.

M usiała  p racow ać na s :ebie 1 
niego, sk o ro  jednak  zbyt m ało  z a ­
rab ia ła ,  zb rodn ia rz  wyrzucił ją na 
ubcę, zm uszając do nierządu. Z  dnia 
na dzień żyła w hańbie  i upokorze­
niu. wreszcie  po łoży ła  temu kres, 
oddając  się pod  opiekę władz..

Na tern. sk o ń czy ła  sw e  zeznanie. 
Z brodn iarz  wysłuchał g o  z  cyn iz­
mem, podobnie  jak  i zeznań  innych 
sw ych  ofiar, które pow o łan o  na 
rozpraw ę.

Spraw ied liw ośc i s ta ło  się  zadość. 
S u ten er  skazany  został na ro k  wię­
zienia...

f*

K ! N O

ILUZJON
w Strzemie­

szycach.
EKTłtsyosaełat

brO d sobo ty  dnia 50 do  p o m ed /ia tk u  dnia 2 grudnia 
w yśw ietla  naFzacnielszy film  p o lsk i według powieści 

GABRJELl ZAPOLSKIEJ pt.

„Policmajster Tagiejew
W strząsająca ep o p ea  z cza só w  panow ania caratu na 

ziem iach  poiskicti.
W rolach głów nych: BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO  
SA WAN, MAR JA BOGDA, JERZY MARR, NORA NEY i inni.
Ceny ruie'sc w niedzielę 25 ęr. podwyższone. Początek w dnie 

iw y.de o godz. 5-tej, a w niedzielę punkt, o godz. 3-ej popoł.

Muszyńska A urclja sym ulowała za_ 
trucie, co potwierdziło badanie lekar_ 
skie. Wobec tego padło na nią podejrzę 
nie o współudział w kradzieży. P rzy­
puszczenie władz o jej współudziałaniu  
z włam ywaczam i — zrodziło się iuż  
przez to, że Muszyńgka, wróciwszy póź 
nym  wieczorem do domu, zaczęła

bia marszcząc brwi — przecież mó ­
wiłem ci, iż pragnę mieć okno?

— Pan hrabia dla siebie ma już 
je przecież. Nająłem je u księcia 
Borghesse za sumę stu  tysięcy..-

— Dosyć, dosyć, panie Bertuc- 
eio. Zechciej uwolnić panów tych od 
słuchania opowieści o twych kłopo­
tach finansowo-gospodarczych:. Jeże 
li jest jedno okno, no to już dosyć, 
trudno, musi nam jedno wystarczyć. 
Możesz odejść.

— Intendent skłonił się, chcąc 
się oddalić.

— Ale, ale — odezwał się jeszcze 
hrabia — proszę zapytać się P astri- 
niego, czy dostał zawiadomienie o 
szczegółach egzekucji? Jeżeli dostał 
niech mi je przyśle natychm iast.

— Pozwoli pan hrabia — odez­
wał się d‘E pinay  — powiedzieć so­
bie, że może się bez tego obejdzie, 
ponieważ czytałem przed chwilą za­
wiadomienie to, a nawet je  sobie 
przepasałem. Oto jest.

Doskonale. Możesz więc odejść 
sobie, panie Bertuccio, już cię nie 
potrzebuję. Daj mi tylko, proszę, 
znać, gdy śniadanie będzie gotowe. 
Panowie przecież — rzekł zwraca­
jąc się do gości — zrobią mi ten 
zaszczyt, że zostaną na śniadaniu?

— Ależ, panie hrabio — odpo­
wiedział Morcef — dopraw dy zbyt 
wiel doznajemy uprzejmości.

— Przeciwnie, to panowie wy­

ftino „ P A Ł A C E *  Kiesce
D ziś i dn i następne

Najwybitniejszy przebój sezonu!

„Miłosny szept nocy”
W  roli głównej:

Lii Dagower i Jan StUwe.

wbrew swemu zwyczajowi głośno śpie 
wać, co obecnie władze śledcze tłum a  
czą sobie tem, że M uszyńska chciała za 
głuszyć ewentualne szmery, spowodo­
wano wykrawaniem  przez w łam yw a­
czy szyby.

N a skutek tych poszlak M uszyńską 
aresztowano.

świadczają mi prawdziw ą grzecz­
ność. Będę niezadługo w Paryżu, 
to będziecie mieli sposobność zre­
wanżowania się.

To mówiąc, wziął z ręki d ‘Epi- 
naya przepisaną notatkę i zaczął 
głośno odczytywać jej znaną już 
nam  treść.

— Tak, zapewne — powiedział, 
gdy ukończył czytanie — tak i był 
program  wczoraj jeszcze. O ile jed­
nak słyszałem ,to m ają być w tej ce 
remonji karania złoczyńców zarzą­
dzone pewne zmiany.

— Czy tak? — w trącił żywo 
d‘Epinay.

— Tak jest. W czoraj u kardyna 
ła Rospigliosi, do którego byłem za 
proszony na wieczerzę, była mowa 
między innymi o odroczeniu kary, 
jak ą  uzyskał jeden ze skazanych.

— Andrzejowi Itondolo? — zapy 
ta ł d‘ Epinay.

— Nie... drugiem u — odrzekł nie 
dbale hrabia ,'rzucając okiem na no­
tatkę, jakby pragnąc przeczytać na 
zwisko — Peppinowi, zwanemu Roc 
ca Priori. To panów pozbawi wido 
ku ścięcia, zobaczycie jednak rniaż 
dżenie kołem. Jestto  operacja bar­
dzo ciekawa, dla tych zwłaszcza, 
którzy po raz pierwszy oglądać bę­
dą. Ścięcie natom iast bardzo mało 
daje emocyj i wrażeń; trw a zbyt 
krótko. W dodatku, kat tutejszy m a 
bardzo pewną rękę, tak, że nigdy

Z Sosnowca.
(s) B iuro rady  zjazdu przeniesione 

do Sosnowca. Z dniem 1 .grudnia b. r. 
biuro rady zjazdu przem ysłowców gór 
niezych zostaje przeniesione z Dąbro. 
wy do Sosnowca i m ieścić się będzie 
przy ulicy 3 m aja nr. 20.

(s) Rocznica powstania listopadowe­
go. K u uczczeniu rocznicy powstania  
listopadowego, zarząd związku strze­
leckiego urządza w  niedzielę dnia 1 gru 
dnia o godz. 17, w lokalu władnym przy 
ul. Nowej, dla członków i  sym patyków  
związku, uroezystą akademję. N a pro­
gram  akadeinji złożą się słowo wstęp­
ne, odczyt o powstaniu listopadowem, 
deklamacje i  śpiewy.

(s) W iec urzędników państwowych. 
W  niedzielę, 1 grudnia, odbędzie się o- 
gólny wiec pracowników państwowych  
i  kom unalnych Zagłębia Dąbrowskiego 
w sali teatru m iejskiego w Sosnowcu o 
godzinie 12.36 w połudoie.

N a porządku dziennym aktualns 
sprawy zawodowe, w szczególności upo 
sażeniowe, sprawozdanie kom isji poro 
zumiewawczej z dotychczasowej dzia­
łalności oraz s prawozdanie kasowe.

(s) Posterunki policyjne do regulo­
w ania ruchu. N iejednokrotnie m agi­
strat zwracał się  do władz policyjnych, 
aby na zbiegu u lic głównych arteryj 
kom unikacyjnych naszego miasta-, by­
ły  wystaw ione posterunki policyjne, 
któreby norm owały ruch pieszy i koło­
wy.

W edług planu sporządzonego przez 
m agistrat, takich punktów kom unika, 
cyjnych jest 99. Oczywiście sprawa ta  
oddawna jest bolączką Sosnowca i nale 
żałoby, aby jakna jprędzej była u rzeczy 
wistniona.

W iunyeh m iastach, o znacznie 
m niejszem  zaludnieniu niż Sosnowiec, 
dawno już jest zaprowadzony ten sy_ 
stem normowania ruchu pieszego i ko 
łowego.

(s) Z naszych Mn. Zarząd sekcji o- 
pieki m oralnej nad młodzieżą koła so­
snowieckiego kw alifikuje obrazy: „Stu 
dentka" i  „Przedpiekle, w yśw ietlane w 
kinie „Zagłębie" i  „Momus", jako nieod 
powiędnie dla m łodzieży szkolnej.

nie chybia. Nie pow tarza nigdy ude 
rżenia, jak  ów kat który ścinał gło­
wę hrabiem u Chalais, i dokona! te­
go za trzydziestem dopiero uderze­
niem. Richelieu zalecał wtedy tortu 
rowanemu cierpliwość! T utaj nie 
było żadnej nadziei, bv się powtó­
rzyć mogło podobne widowisko. Nie 
wielka więc s tra ta , że nas ominęło 
to ścięcie.

A! — mówił dalej hrabia z w yra 
zem pogardy — nie mówcie mi pano 
wie o karach europejczyków! Oni o 
tem najmniejszego nie m ają poję- 
cia!

— H rabia najwidoczniej studjo- 
wał starannie rodzaje kar, stosowa 
ne przez różne narody świata?

— Badałem je naocznie, nieomal 
we wszystkich- zakątkach małego 
globu naszego — odparł zimno Mon 
te Cliristo.

— Czy znajdujesz pan przyjem­
ność? W stręt raczej i ból. Badałem 
je  z ciekawości, naukowo.

— Z ciekawości? Wiesz, hrabio 
— użyłeś okropnego w tym wypad 
bu słowa.

o. d« u*
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(b) Newe ceny m ięsa i  k o n in y . N a 
Wczorajszem posiedzeniu k om isji ceru 
mikowej ustalono  następu jąco  ceny: 
słon ina — 3 zł. 70 g r. za 1 kg., schab —■ 
S sł. 45 g r. i m ięso w ieprzowe 2 zł. 85 gr.

Ceny te  obow iązują od dn ia  dzisie j­
szego.

(s) Posiedzenie naukow e. Dziś o 
godz. 7.30 wiecz. w lokalu  tow. lek a r­
skiego, ul. 3 M aja  15 w Sosnowcu odbą 
dzie się posiedzenie naukow e oddziału 
tow. przyrodników  im . K opern ika.

Porządek  dzienny: spraw ozdanie, e
posiedzenia zarządu głównego w dn iu  
E3.il b. r. we Lwowie, streszczenie p ra ­
cy M. H ubnera: „S tare i  nowe błędy w 
dziedzinie odżyw iania się m as ludo­
wy cli* w ygołsi W. W ysp iańsk i, sp ra ­
wy o rgan izacy jne  i wolne wnioski.

(s) Odczyt prof. Nowakowskiego,
J u tro  o godz. 5 po poł. w lokalu  sokoł 
ni, ul. Szkolna, dyr. N ow akow ski w y­
głosi odczyt p. t. „O pow stan iu  listo - 
padowem  i ro li W a le rja n a  Ł u k asiń ­
skiego w powstaniu*".

P o  odczycie w ystąp i chór s okołi i 
odbędą się popisy g im nastyczne.

Goście będą m ile w idzian..
(s ) G bezpieczeństwo w czasie kąpie 

li .  W obec k ilk u  w ypadków  w ybuchu ko 
tlów w łaźn iach  n a  te ren ach  różnych 
m iast, M in. P . i H. zarządziło  przedsta  
wienie dokładnych wykazów tych  ko­
tłów.

W  Sosnowcu je s t 5 łaźni, łącznie s 
fcydowskiemi, oprócz zaś fabrycznych, 
k tó re  n ie  m a ją  w łasnych oddzielnych 
kotłów  parow ych, a p a rę  i wodę czer­
p ią  z kotłów  w ytw arzających  p a rę  do 
popędu m aszyn w owych przedsięb ior­
stw ach.

Z ogólnej liczby łaźn i w Sosnowcu, 
8 z n a jd u ją  się pod nadzorem  stow arzy­
szenia dozW-u kotłów , a 2 nie, m ianow i 
cie: Z laby  M endelson, ul. P ań sk a  i  J a ­
n asa  M ancli, D ęblińska 3. S ą to  ta k  zwa 
ae m ykw y żydowskie.

(s) U niew innienie. S ensacy jna  sp ra ­
wa nadużyć w firm ie  U len  przez b. m a­
gazyn iera  J a n a  J a g ry  (Sosnowiec, Szo 
pena 4), oskarżonego o przyw łaszczenie 
870.25 m  sześć, kam ien ia  budowlanego, 
w arto śc i 3.665 zł., by ła  przedm iotem  roz 
p raw y  w sądzie okręgow ym  w Sosnow­
cu. Sąd un iew inn ił p. J a g rę  wobec b ra ­
ku  dowodów w iny.

* (s) K radzież bielizny. T eresa M oń za
m eldow ała w kom isariacie , że w dniu  
$8 b. m. n ieznan i sp raw cy  sk ra d li je j 
*e s try ch u  bieliznę w artości 84 zł.

deszcze o likwidacji jaczejek
komunistycznych w Skarżysku.

.W zw iązku z lik w id ac ją  jaezo jek  ko 
m unistycznych  podajem y szczegóły 
śledztw a.

O rg an a  p. p. ze S karżyska , zarzą­
dziw szy obław ę w m ieśeie dn. 19 b. m., 
n a tr a f i ły  n a  ©gobnika, k tó ry  po w ylęgi 
d y m ow an iu  się  okazał się  kom unistą , 
D ym enstcicem  Izrae lem  s Kozienic. Re 
w izja  pakunków , k tó re  m ia ł z sobą wy 
frflgnln moc l i te ra tu ry  kom unistycznej 
o raz  p ap ie ry  s tw ierdzające  że za jm u je  
©n wysokie stanow isko w Z. M. K . na  
ok ręg  kielecko - radom ski.

N iespodziankę d la  p o lic ji i  popro- 
s tn  rew elac ją  okazało się aresztow anie 
tak iego  „szczupaka", ja k  Sykus S tan i 
sław , ps eudo „R yszard", de lega t C. K. 
Z. M. K . (cen tra ln y  kom ite t zw iązku 
m łodzieży kom un istycznej). „R yszard" 
znany  je s t już  n a  te ren ie  P io trkow a.

Śledztwo w ykazało, że Sykus zdecy 
dow anie w całej te j aferze z a ją ł w ybit 
ne stanow isko, bowiem zarzucanie  tere  
n u  S k arży sk a  i  okolio sz tan d a ram i an-

typaństw ow em i i  wogóle całą  jego  ro  
botę finansow ał c e n tra ln y  kom itet.

P rz y  śledztw ie z cynizm em  odpowia 
d a ł n a  p y ta n ia  in fo rm u jąc  po lic ję  o 
m iejscach , w k tó ry ch  przebyw ał, ezem 
nieśw iadom ie po tw ierdził przypuszczę 
n ie  p o lic ji i  podp isa ł n a  siebie w yrok.

W  sieci po lic ji w padł także B lum  
H ersz  doskonały, znany  tech n ik  okrę 
gowy, k tó ry  o trzym ał 100 zł. z C. K . n a  
podróż. P rz y  śledztw ie zaznaczył, że na  
zwisk  sw ych tow arzyszy  pod żadnym  
pozorem  nie  u jaw n i.

E nerg iczn a  p ra c a  p o lic ji spowodo­
w ała  aresztow anie n astęp u jący ch  o . 
sób, k tó rem i są: S ykus S tan isław , D y . 
m enste in  Iz rae l, B lum  Ile rsz , Sobole 
F r., Z elker C haim , Zalcm an Z achar- 
jasz , D aw idson L ejbuś, H u liś  M ajer, 
Z alcm an H ila ry , W eissm an S zy fra , F i 
ta s  J a n , C haras W iłem , Feldm anów na 
R yfka , L erm au  M ichał i Rozenzweig. 
W szyscy odw iezieni zostali do w ięzie­
n ia  w R adom iu.

Z B ęd zin a .
b) Odzież d la  b iednych dzieci ży­

dowskich. W  środę d n ia  26 lis topada  
odbyła się uroczystość w ręczenia odzie 
ży 200 biednym  dzieciom żydowskim. 
N a uroczystość p rzybyło  k ilk ase t osób. 
U roczystość zaga ił prezes L. Bcrzykow  
bki, a  k a n to r  Żupowiez z chórem  od­
śp iew ali ustępy  z psalm ów . Przem ów ię 
n ia  w ygłosili: Lewin, W iner i W einer.

(b) A kadem ja  w Grodźea. Dziś w sa 
M k lu b u  tow arzystw a grodzieckiego w 
Grodźcu, k u  czci św. Ceeylji, p a tro n k i 
m uzyki, zostanie urządzona uroczysta  
akadem ja.

N a p ro g ram  złożą się popisy  chóru  
tow arzygtw a śpiewaczego „L ira" w Mi 
low ieack i deklam acje. Słowo w stępne 
wypowie ks. p re fek t U fu ia rsk i. Począ 
tek  o godz. 6 wiecz.

(b) Ze s ta jn i. Ju lja n o w i Zawadzkie 
mu, Sąezcw ska 3, u k rad li złodzieje ze 
s ta jn i  2 chom onta, 1 siodło i uprząż, 
w artości 300 zł.

mm się już teraz ni® wykręci
©d płacenia alimentów,,

Dowód ojcostwa na podstawie badania krwi.
W sądzie grodzkim oddział VIII 

w  W arszawie toczy s ię  ciekawa  
sprawa o  alimenty. T ło procesu jest 
następujące: Peni M. K., urzędnicz­
ka wystąpiła do sądu przeciw panu 
N. S .s handlowcowi, o  eiimentv na 
utrzymanie dziecka, którego ojcem  
ma być pan N. 3 .

Na rozprawie sądowej pan N. 3 .  
nie przyznał s ię  do ojcostwa, na 
dowód czego  prosił o  dokonanie 
ekspertyzy krwi. Przeprowadzona na 
skutek decyzji sądu ekspertyza w y­
padła dla pozw anego niepomyślnie.
Badanie krwi wyKazało, iż krew

dziecka zawiera składniki, wchodzą­
ce zarówno w skład krwi matki, jak 
i dom niem anego -ojca.

Sprawa ta, w kiór-ej po raz pierw 
szy  w P olsce użyto nowej metody 
stwierdzania ojcostwa, znajdzie się  
po raz drugi w dniu 4 grudnia rb. 
na wokandzie sądowej. Na rozpra­
wie, budzącej w sterach prawniczych  
zrozum iałe zainteresowanie, zarefe- 
ruje sw ą opinję w charakterze b.e- 
g łeg o  prof. Ludwik Hirszfeld, twórca 
teorii dochodzenia ojcoslw a na pod_ 
stawie anal zy krwi.

Z C zplailzl.
(c) Ogólne zebran ie  P . C. K. Zarząd 

P. C. K. w Czeladzi zaw iadam ia swych 
członków i sym patyków , że w dniu  1 
g ru d n ia  (niedziela) o godz. 4 po połud­
n iu  w gm achu szkoły m ie jsk ie j ' p rzy  
ul. B ędzińskiej, odbędzie się ególne 
łeb ran ie  P . C. K. P iśm iennych  zapro­
szeń zarząd rozsy łać n ie  będzie.

(c) U siłow anie sam obójstw a. O ty lja  
W ełnow ska la t  22, S zp ita ln a  40 usiłow a 
la się o truć  esencją octową, lecz okaza­
na je j  na tychm iastow a pomoc lek a rs ka 
u ra tow ała  je j  życie.

Powód ta rg n ię c ia  się n a  iy ice , u a ra  
uie n ieznany.

Kino

„W aw el"
w Sielcu

obok  kościoła 
Tei. 7-65.

W yświeila o d  dnia 25  listopada or. i dni n a s i e p i u l
HARRY PEEL jako d e te k ty w  w w a lc e  z
iyttfeoo towaru w sw ojej nairiow szej kreacji w  o b ra z ie  pt.l

„ L u d z i e  b e z  e ó l i c x a ,a
w 12-tu olbrzymich aktach ze .złotej eerji” film ów !!! Ulubieniecg 
wszystkich HARRY PEEL. Ukaże się jaao obrońca Kobiet w wal-! 
ce z handlarzami żywym towarem w Europie i Ameryce w w y ż e | 

wspomnianym f linie.

Następny K a p ita n  g w n r d ji  króle w s te u j

W k rótce: „ K u O iu T A  w  e Ł O M  E inI a C H * z u I ąuzscaową
Początek seansów w dni powszednie: 1 —- ó wie z., 11 — d wiecz. 
w dni świąteeyne 1 — 3.30, U — 5.30, 111 — 7.30 i IV 3.30 w. 

Uprasza się Sz. Publ cznośc o przybycie tylko na sean-y.
-V - - nil

K I N O

„ M o m u s "
Pogoń.

Od czwariRu 28  listopada do  niedzieli 1 g r u a i iu  jj
Wielkie ercycizieło według głośne! powieści 

GABRYELI ZAPOLSKIEJ

PRZEDPIEKLE]
ANONS: A N O inS. 

Od czwartku 5 grudnia „ C A R E WI C Z 4'

K I N O

„Odeon”
D ą ń ro w a  O órn.,1 u!. Sob esklago 6.

Od d n . 2 7  listopada 1 9 2 9  r. i dni następnej

Za grzechy ojcowi
Wzrusz j ą c y  d i arnal.

W roli aHanei E M I L  { A N N F M O S . |
Hadgrogram s ns*e$hśi*i8ta.*v'‘- j

(e) N ie będzie nowego p rzy stan k u  
tram w ajow ego. W odpowiedzi n a  wnia 
sioną do zarządu m ia s ta  zbiorow ą proś 
bę m ieszkańców  m. Czeladzi, w spraw ie 
u ruchom ien ia  nowego p rzy s tan k u  tra m  
w ajow ego na  ul. B ędzińskiej naw prost 
posesji Ł ukasza  Zdobią, m a g is tra t  za 
naszym  pośrednictw em  kom un ik u je  
zain teresow anym , że zarząd tra m  w a 
jów  elek trycznych  odm ówił u ruchom ia 
n ia  w spom nianego p rzy stan k u . Odmo­
wę sw ą tow arzystw o tram w ajó w  elek­
trycznych  m otyw uje n iedaleką odle. 
giością p rz y s ta n k u  (w R ynku), o raz  że

(c) W ojow nicza synow a, S tan is ław a 
Czechowa, K rzyw a 38, pob iła  sw ą te ­
ściow ą F ran c iszk ę  Czechową. W ojow ni 
ezą synow ą za ję ła  się po lic ja , pociąga­
ją c  ją  do odpow iedzialności sądowej.

2  D ą b r o w y .

- (d) W iec poselski. J u t r o  o godz. 6 
wiecz. w Strzem ieszycach odbędzie się 
wiec z udziałem  posła  Tom aszewicza.

(d) W ieczorn ica k lu b u  modzieży. 
K lub  m łodzieży im . m arsza łk a  J . P ił  
sudskiego, w d n iu  dzisiejszym , o godz. 
8 wiecz., w sa li zw iązku zawodowego 
ko le jarzy , d la  sw ych członków i zapro 
szonych gości u rządza  wieczornicę.

P ro g ra m  zapow iada: re fe ra t dyr. 
K aczkow skiego, dek lam acje  p. J .  S tan- 
kiew iczów ny i  p. E . Zaporow skiego.

N a zakończenie zostanie odegrana  
w esoła kom edy jka  p. t. „Dwie rady".

(d) N iegzczęśliwy w ypadek przy  p ra  
ey. R obo tn ik  kam ieniołom ów  p. Ł ady  
w Ząbkow icach, Z ygm unt Jan iszew sk i, 
la t  19, dostał się w czasie p ra c y  pod wó 
zek k o le jk i w ąskotorow ej, k tó rego  ko­
ła  obcięły m u p raw ą  nogę poniżej ko­
lana.

R annego  odwieziono do szp ita la  k a ­
sy chorych  w Sielcu.

Życiu jego n ie grozi żadne niebezpie 
czeństwo.

zbyt częste p rzy s tan k i w p ływ ają  na  
zm niejszenie szybkości tram w ajów  i  że 
zw iększenie ilości is tn ie jący ch  p rzy ­
stanków , n a raz iło b y  n a  szw ank u trz y ­
m anie  obecnego rozk ładu  jazdy.

(c) Z życia zw iązku strzeleckiego. 
Jz iś  o godzinie 6.30 wieczorem  w sali 
jim nastycznej szkoły N r. 3 odbędzie 

się zebran ie  w szystkich członków ćw i­
czących zw iązku strzeleckiego. N a ze­
b ra n iu  będą poruszane bardzo ważne 
sp raw y  o rg an izacy jne  oraz zostanie 
u sta lo n y  p ro g ram  uroczystego zakoń­
czenia sezonu sportow ego.

Z Z a w ierc ia .
(z) Odwiedziny p. w icewojewody. 

O dw iedził Zaw iercie p. w icew ojew oda 
W ładysław  Dziadosz, k tó ry  w czoraj 
złożył w izy ty  k ierow nikom  podle, 
g łych  urzędów.

/

(z) S p raw a serw itu tów . -Całemu sze­
regow i nieruchom ości p rz y s łu g u ją  s ta ­
re , p ra w a  serw itutów ?, p rzynależne do 
g ru n tó w  tabelow ycb. W łaściciele tyeh  
n ieruchom ości u p rosili prez. W olffa  o 
zajęcie się re g u la c ją  i podziałem  tycłr 
serw itu tów .

(z) „Mąż w kom órce". T ak i je s t ty ­
tu ł  am erykańsk ie j fa rsy , ja k ą  dziś i  
ju tro  w ystaw ia  zespół am a to rsk i z re ­
żyserem  «. Szczepańskim  n a  czele, w 
ochronce na W artach .

(z) S m utny  koniec wesołego począt­
ku. N a  m a łą  lib acy jk ę  p rzy jech a ł sobie 
do m iasta  p. M arcin  Ł ak o ta  z W łodo­
wic. W ssystkoby się debrze skończyło, 
a le k iedy  p. M arcinow i zaszum iało w 
głowie, u rządził ta k ą  aw an tu rę , że 
m usiano  go n a  noc zam knąć w kom 
earjaeie.

Z Siewierzu
(sw) Z ko m ite tu  budow y now ej szko 

ły, W  d n iu  25 b. m. odbyło się  posiedzę 
nie ra d y  gm innej w Siew ierzu, n a  któ 
rem  rozp a try w an o  dostarczone przez
kom itet budowy now ej szkoły doku­
m en ty  kasow e. W skutek  b rak u  niekió- 
ry ch  dowodów, k tó re  kom ite t przyizeicł 
w najb liższym  czasie dostarczyć, nie do 
konano całkow itego zestaw ien ia  r a ­
chunkow ego, o d k ład a jąc  tę  sp raw ę na 
najb liższe posiedzenie.

sw. L ikw id ac ja  tow. pożyezbowo- 
oszczędnościowego. Is tn ie jące  p ized  
w o jną  tow arzystw o pożyczkowo - osz 
czędnościowe w S iew ierzu w skutek  woj 
n y  i d ew aluacji p ien iądza  upadło.

Obecnie zarządzono je j likw idację , 
u s ta n a w ia ją c  lik w id a to ram i: U a rk a
K ubisę, P a w ia  B ronikow skiego i F ra n  
ciszka K uzi ora.

Posiadacze w kładów  i d łużnicy ocze­
k u ją  n iespokojnie w yników  p ra c y  ko­
m is ji obliczeniow ej.

(św) O ddział p rzysposobien ia  w o j. 
skowego w Siew ierzu zorganizow ał pod 
przew odnictw em  dr. E . P ią tkow sk iego  
sekcję d ram atyczną, złożoną z człon­
ków p. w. i dokooptow anej inłodizcży.

N ależy nadm ienić, że placów ka ta  
spo tka  się z życzliw ą o p in ją  m iejscow e 
go społeczeństw a, szczególniej z tego 
względu, że od 2 la t  je s t o tw arty  do u_ 
ży tku  publicznego dom ludow y, a  s ta ­
łe j o rg an izac ji scenicznej b rak .



NOC posluona Z w arjatcm  | Sprzedam 50 proc. udziału *
|  dobrze źaprowadionego przedsiębiorstwa |
|  (Sp. z o. o. siedziba w Sosnowcu) wymagany kapitał zł. 8000 |

P r z y  w sp ó łp ra c y  eg zy s ten c ja  zap e w n io n a .  K w al f ikacje  la c h o -  ^

Przerażający obraz ciem noty w śród chasydów .
Plenarne p o s e d z e n ie  rab inatu  

werszaw3kieg-o rozstrzygnie  trag icz­
ne skutki m ałżeństw a, zaw artego  
między chasydami.

T ło  tej sp raw y  przypom ina coś  
l  tragedji »Małki Schw arzenkopf*  
G abrieli Zapolskiej.

O to  n iedawno odby ł s ię  ślub cór 
si jednego z kupców w arszaw skich, 
młodej i p rzys tone j  dziewczyny, któ 
rej rodzime, ho łduiąc za sad o m  wiary 
ł s tarych  obrzędow  żydowskich, nie 
pozw oliła  poprzednio  zobaczyć n a ­
u c z o n e g o .  S la b  młodej pary miał 
.-,v. odoyć w jei m ieszkaniu przy ul. 
'orzybowskiei.

Nowożeniec p rzyszedł w tow a­
rzystwie dwóch sw oich  wujów. W u­
jowie ci trzymali g o  p od  ram iona  i 
wprowadzili na saię. P o  k:lku mi 
nutach para m łoda  s tanęła pod bal- 
daemm em, rabin odpraw ił  »bruchc«, 
wreszcie pan młody rozbił starym 
rytuałem kieliszek.

P o  odbyciu tej ceremonii, w eza- 
Bie pląsów,' m łodożeniec wyrwał jed 
tlej z asystu jących w uroczystości 
ko łacz z ręki i c isn ą ł  nim o ziemię. 
W ypadek  ten w y w o 'a l  konsternację  
wśród gości weselnynh. Posp ieszn ie  
jednak  w ytióm aczono pannie młodej 
1 rodzicom , że nowożeniec uczynił 
'to z radości. P o  pewnym czas  e no-

€

wożeńców zamknięto w oddzielnym 
pokoiu. P rzez zamknięte drzwi do 
gości weselnych dochodziły rozpacz 
liwe w ołania  młodej kobiely o p o ­
moc. Począ tkow o nie zw ażano na 
ten krzyk, gdy  jednak wołanie o po ­
m oc stało się coraz  bardziej ro z ­
paczliwe, o tworzono pokój.

Zebranym  przedstawił się s t ra sz ­
ny widok. Na pod łodze  leżał m łody 
człow iek silnie pokrw aw ione, z r o z ­
dar tą  koszulą. Na piersiach J e g o  wi 
dniał symbol b łogosław ieństw a c a ­
dyków. Śmiertelnie przerażona n a ­
rzeczona s ta ła  w otwartem oknie, 
chcąc się zrzucić z piętra, zdo ła ła  

, ona wypowiedzieć przybyłym  jedno 
tylko słowo:

— To wsrjait 
* M .odozeńca przewieziono natych­

miast do domu. O k aza ło  się, że sw a 
towie i rodzice pana m łodego odda- 
wna wiedzieli, że jest on umysłowo 
chory. Wskutex jednak porady ra­
bina, postanowili ożenić go, a lb o ­
wiem rabin twierdził, że jeśli syna  
ożenią, to za raz  »odzyska on z po ­
wrotem rozum«

Obecnie rodzice panny młodej 
zwrócili się do sądu  rabm ackiego  o 
rozwód.

S ą d  rabinacki od d a ł  spraw ę 
narnem u posiedzeniu rabinatu.

pie-
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Kupno I sp rzed ea

? a  gośówfeę S na rs ly j 
Otomany, kozetfei i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzio Tapl- 
cerekim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będziń-ka 23.

BOM  m ieszka lny  w M ysłow icach z 
wolnem  m ieszkaniem  3 pok. ew ent. 6 
pokoi tan io  do sp rzedan ia . W iadom ość 
w ad m in is trac j i  „E x p resn “. _________
K U P IĘ  au tobus czw órkę C hevro leta  
bst& teisgo ty p u . O fe rty  nad sy łać  do 
a d m im strh e ji „E x p resu “ Sosnow iec 
pod „C hevrolet".

w e  zby teczne ,  ^„ Z g łoszen ia  do  adm in is t rac j i  p o d  „A. M .” ^

F U T R A !  Nalwiększe w Zagłąbiu F U T R A I  h 
S K Ł A D Y  FUTER

L. ©oldstein i N. Tenenbsrg
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,

uS. K ołłątaja 14, !-sza piętro. 3-go f4aja 19 (vis a vts dworca oi.) 
ó  T elefon Nr. 140 . T elefon Nr. 344 .  ̂ y
ta POLECAJĄ: fu tra  damskie t męskie, kołnierze, etole i i. p. o raz  różne  r? 
A skórki kraiowe i zagran iczne  w wielkim wyborze. g
Si WYKONYWUIĄ we własnych warsztatach, wszelką rooołę ,  w z a s r e s  tyj 
a  kuśnierstwa wchodzącą. Q

e — Urzędnikom ulga w spłacie. — §

|  Korzystne posady |
I dla Pań! |
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w łaśc .:  B o h d a n  D o m a ń sk a  i bkii  
M e c h a n i c z n y  i n s ! y  ut d l a  Ś w i a L o u r u k u  

i c y n k o g r a f j i  n a j n o w s z e g o  t y p u .
W y k o n u je m y  w sze lk ie  ro b o ty  w ch o d ząca  w z a ­
k re s  sw  atto .d ru i iu  i c y a s o g r a f j i ,  c zy s to  i d o ­
k ł a d n ie  w k o l u r . :  c z e rw o n y m  i b ra n żo w y m ,  do 
s z e ro k o ś c i  1.20 ni. i d łu .o ś c i  n ieo g ra n ic z o n e j  
w  je d n y m  k a w a ł k u  bez Klejenia.  P i lne  ro b o ty  
w y k o n u je m y  n a ty c h m  a*t.  - - ten / konkurencyjna.

Na ż ą d a n ia  w y s y ła m y  oferty .

K R O L . -  H U T A , K A T O L IC K A  6 0
(S P r z y s t a n e k  t r a m w a jo w y :  G ó r a  „ R e i ie n a “ Telefon Nr. 15-91. P

^ - ^ am ag&Bag & i^n m M^a8BBmmcammatuB38S£BB3aBBe*iBm^swnBaaBssuBmBUBanag£

1* Z  P O W I A T O W E !  K A S Y  C H O R Y C H  w  S O S N O W C U .

Ó M  S L O S Z E N I  £.
Z a rz ą d  P o w ia to w e j  K asy  C h o ry c h  w  S o sn o w c u  p o d a je  d o  w ia ­

dom ośc i  w szystk im i P p .  P ra c o d a w c ó w ,  że d la  w y g o d y  in te re s a n tó w

oiwlera z dniem 1 grudnia b. r.
n o w e  b iu ra  eto p rz y jm o w a n ia  zg łoszeń  o w s tą p ie n iu  d o  p ra c y  w z g lę ­
d n ie  w y s tą o ie n iu ,  p rzy  a m b u la to r ja e h  w  niżej p o d a n y c h  p u n k ta c h ,  
a  m ianow icie :

W  A m b u la to r ia c h :  M ilowice, P ia sk i ,  D ę b o w a -G ó ra ,  N iw ka , K li­
m o n tó w , C ze lad ź ,  G ro d z ie c ,  W o jk o w ice ,  B o b ro w n ik i ,  Zagórze , G gio- 
nóg ,  N iem ce, P e k in ,  Z ąb k o w ice ,  S trzem ieszy ce ,  M yszków , P o rę b a ,  
Łazy , S iew ie rz ,  W y s o k a ,  Ż ark i ,  M ierzęc ice ,  P o ra j .

P rz y jm o w a n ie  zg łoszeń  w  w yżej w y m ien io n y ch  b iu ra c h  o d b y w a ć  
s ię b ę d z ie  w  d o ty c h c z a so w y c h  g o d z in a c h  u rz ę d o w a n ia .

W  b iu ra c h  ty c h  P p .  P r a c o d a w c y  m o g ą  ró w n ież  n a b y w a ć  o d ­
n o śn e  b la n k ie ty  za  o p ła tą  1 g ro s z a  za  sz tukę .

K O M I S A R Z  
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu

So sn o w iec ,  d. 27 l i s to p a d a  1929 r. ( “ )  M .  W Ą S O W I C Z .

DO sp rzed an ia  m aszyua pończosznicza 
ręczna. W iadom ość: M eyer Sosnowiec,

. N  o wopogońska 12, _____ ____ ___ _
P IA N IN O  czarne używ ano _ krzyżow e 
sprzedam  okazyjn ie . Będzin, H otel 
B r istol N r. 9 Jogolm an. ______ _
N A  G W IA ZD K Ę 6 FO T O G R A F J I  a r ­
ty styczn ie  w ykonane od zł. G.—  w za­
k ładzie  M ichała  Steim uszezyku—Sosno 
wiec. O rla  4. P rz y s ta n e k  tram w ajo w y  
ul. Żerom skiego.
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RÓŻNE m eble w dobrym  s tan ie  do 
sp rzedan ia . H otel „U rlntoP  B ędzin.
SAMOCHÓD półciężarow y n a  chodzie 
sprzedam  lub zam ienię n a  osobowy.
Czeiadź. B y tom ska 7 9._________  _
OKAŻYdŃAE do sp rz e d a n ia 9bndka no . 
w a przenośna, cena 300 zł. W iadom ość 
Zaw iercie, Szkolna 1. St. Mandowski. 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę do 
szycia lz5 zL R acław icka  3, Rogow ics.

J  P a n i e  z n a j ą c e  k r a w ie c e z y z n ę  m o g ą
H być  p r z y g o to w a n e  w  p r z e c ią g a  j e d n e  
ś l go  m ie s ią c a  n a  i n s t r u k t o r a !  k ro ju ,  

sz y c ia  i m o d e io w i iu ia  o raz  u l o s o w a -  
^  n e  n a  p o s a d y  w  o d d z ia łac h  p ro w in -  
^  c jo n a in v c h  z n a n e j  (od t r z y d ź ie s . u  lat)
1  f i rm y  „ P z t r o n  f e s p r e s s “  k ro ju  no- 
@ w o c ze sn e g o  prof .  K. L sw a ó s k ie g o  w  
^  W a rsz a w .e .  W y n a la z e k  t e n  j e s t  o- 
^  p a t e u t o w a u y  i r o z p o w sz e c h n io n y  n>e- 
^  t y lk o  w  Polsce  lecz  i z ag ra n ic ą .  Bliż- 
J  sz y c h  in fo rm a cy j  u d z ie la  osob iśc ie  

w y n a la z c a  prof .  L e w a ń a k i  do d n ia  2 
® g ru d n  a (w łą cz n ie j  w  o tw ie r a ją c y m  

s ię  o ddz ia  e So sn o w iec ,  ul.  D ę b l iń s k a  
J  n r .  7, tel .  1-33, II p. f ro n t .  T am że  
f i  p r z y jm o w a n e  s ą  w  d a ls zy m  c : ą i u  za- 

p i sy  u c z e n n ic  do n a u k i  k r o j u  i szycia .
© --S7 ^0 >.©'W  ■(&
a € > € > o € 5 - o o

1 Otwarcie oddziału f ir^y  2 X „ P A T R O N  E X P R E S S "  |
k r o i a  now 'Oizesne ;o w S o s n o w c u  p rz y  ^  
ul. D ę b l iń s k ie j  7, tel .  1-33, II p. f ro n t .  ^  
P r z y je c h a ł  do S o s n o w c a  n a  o tw a r c i e  Q 
o d d z ia łu  z n a n y  w  k r a j u  i z a g r a n ic ą  a  
p ro fe s o r  k r o j u  p a r y s k i e j  a k a d e m j i  K. v  
L e w a ń a k i  i o so b iśc ie  b ę d z ie  u d z ie la ł  0  

^  j n f u r m a c y j  do d n i a 2 g r u n n i a  (w łącz-  
8  n  e) w  z a k r e s i e  n o w o c z e sn e j  n a u k i  y  
^  k ro ju ,  szy c ia  u b r a ń  d a m s k ic h ,  dzie- p  
a  c lęcy ch  i m o d e lo w a n ia .  Pro t .  L e w ą ń -  a  
P  sk i ,  op rócz  p r z y jm o w a n ia  z a p i só w  u  y  
ń  c ze n n ic  n a  k u r - a ,  p rz y jm o w a ć  będzie  g  
a  k a n d y d a t k i  n a  i n s t r u k t o r k i  do  o tw ie -  ^  
8  r a j ą c y c h  się  w  ca łe j  P o lsce  oddzia-  v

Lłó w  „ P a t r o n  PJxpress” . P rz y ję c ia  od  0  
godz. 9— 1 -oj i od  3—7-ej w iecz .  a

240 prętów  pola dobreg-o m iędzy D ą­
brow ą a Będzinem  do sprzedania . W ia ­
domość Sosnowiec, K ochanow skiego 7, 
K rężel.
N A  M IK O Ł A JA ! P a n to fle  zakop ian , 
skie, kalosze i  śniegow ce 15 proc. ta ­
n ie j. Sosnowiec, Be.dzińska 44. M auze-
r ó w n a . _________________________
DO“ SFRŹED A N  i  A  k ilk a  budynków
oraz placów  pod budowę. B liższych 
szczegółów udziela J .  Zw oliński, ka r- 
żysko, Iłżecka 23. ______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  ra d jo  lam po­
we i  row er tan io . Sosnow iec Środula, 
K onopnickiej 11. M andow ski. 
SPR ZED A M  okazy jn ie  otom anę, kozet 
kę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  
p ię tro .

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz uk>.: 
czywszy najlepsze  K u rsy  Sam  ochom 
we Iuż. K leber Sosnowiec, ul. W ai 
szaw ska 22, Inż. K lebor i S tudencki 
K ró lew ska H u ta , ul. K atow icka  19. N au 
k a  rano  lub  wieczorem. Sześciocylin- 
drow e sam ochody. P raw o  jazdy  zapew 
nione. Z apisy  codzienn i^  D łu go te rm i­
nowe sp ła ty  ra tam i, po ukończeniu 
k ursu.
DOBRY ZA RO BEK . K ażdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do 800 złotych, zaj 
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne kierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk. Skr. Poczt. 44. N a por­
to znaczek za łączy A

PO SA D Ę OTRZYM ASZ ukończywszy 
szkole szoferów, najlepszą  w woj. Kie- 
leekiem , St. K onopki w Sosnowcu przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy  w łasnych w ar­
sztatach . P raw o  jazd y  zapew nione na 
w szystkie system y wozow. K urs 150 
zł., p ła tn y  w ra tach . Posady udziela 
szkoła. J a zda na nowych wozach.
MŁODY szofer zna jący  ś lu sa rsk ą  ro ­
botę poszukuje posady  od razaz. A dres
w ad m in is tra c ji.  _____
POTRZEBNA, służąca m łoda, czysta i 
uczciwa. W iadom ość Sosnowiec. Grabo- 
w a 8 I-sze p ię tro , K opersk i. 
POTRZEBNY' zdolny su b jęk t f ry z je r ,  
sk i zaraz, O rla  11. K apuściński.
B U C H A L T E R  - b iłan sis ta , znaw ca po­
datkow y (izr) m a godziny wolne. Ł a . 
skaw e zgłoszenia proszę sk ierow ać do 
a d m in is tra c ji pod „podatkowiec".

P O K Ó J z kuchnią_)wynajmę. Zaw iercie 
Z ielona 1, w łaściciel domu.
PO K Ó J z k u ch n ia  oraz duża izba n a ­
d a jąca  się n a  w arsz ta t do w ynajęcia. 
W iadom ość Sosnowiec, K ochanow skie­
go 7, K rężel.

hoBuffieii-w

JA N  W dow ik zgubił dowód osobisty 
kolejow y w ydany  przez D yrekc je  War­
szaw ską N r. 801.498.___________________
G R A JD E K  S tan is ław  zgubił książecz­
kę  k asy  chorych  w ydaną w Sosnowcu.
W ŁA D Y SŁA W A  Szulc zgub iła  w y . 
ciąg  z k siąg  ludności w ydany przez 
gm inę P arzn iow ice i  w ym eldow anie z 
gm iny  K am ińsk.__________  r
M A JE W S K I K azim ierz  zgubił k s ią ­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez 1 . K.
U. Sosnowiec. ________ _
ZĘB A LA  Józef zgubił książkę w ojsko­
wą w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec.

k «j z. i* r:

LEO PO LD O W I P alim ąee  skradziono 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez P. 
K . U. Będzin, kw ity  na  książkę lO.lccia, 
k tó re  uniew ażnia.   _____
ZA G IN A Ł FO X T E 1IJ ĘK,"’ suka, b iała  
czarny  łeb. O dprow adzić za nagrodą, 
3 M a ja  3, C. D ynkow ski.

Nie płacz, dziecko!
P U D E R ,  M Y D Ł O  i K P E M

B e b e  b z o f m a n a
są  wszędzie do nabycia.
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